CENY OGŁOSZEN: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy. w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą” 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 groszy za 
wyraz. Najmniej i zł, 
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„ Triumf jeźdźców polskich 


na międzynarodowych konkursach w Angliji. 


WARSZAWA, 30.6. Po nie- 
pomyślnych dla nas naogół 
konkursach londyńskich jeżdźcy 
polscy biorą obecnie udział w 
międzynarodowych konkursach 
w Aldershot. Widocznie otwar- 
ty teren lepiej odpowiada na- 
Szym koniom, niż zamknięta 


hala Olimpji, bo oto w kon- 
kursie otwarcia polacy zdobyli 
nagrody następujące:  1-szą 
rtm. Królikiewicz na Dreamie, 
2-ga ppułk. Rómmel na Faga- 
sie, a 4-tą podzielili się por. 
Szosland na Redgleadzie i por. 
Starnawski na Jeruzalu. 


Wywiezienie 


STOŁPCE, 30.6. Drogą pry- 
watną z Mińska otrzymano sze- 
reg szczegółów wywiezienia na 
Wschód porucznika Janiego. 


„ Wywiezienie nastąpiło w dn. 


o godz. 9 wiecz., gdy do 
celi, w której przebywał poru- 
cznik, zjawił się naczelnik wię- 
zienia wraz z kiłku funkcjona- 
rjuszami GPU., zawiadamiając 
go, że ma być przetransporto* 
wany do innego więzienia na 
terenie SSSR. Gdy por. Jani 
stwierdził, iż do czasu ukoń- 


por. Janiego. 


czenia rokowań polsko so- 
wieckich powinien pozostać w 
Mińsku, naczelnik mińskiego 
GPU., Jarewicz, oświadczył. że 
posiada co do jego wywiezie- 
nia wyraźną instrukcję “od 
władz centralnych. Następnie 
por. Jani pod silną eskortą 
odprowadzony został na dwo- 
rzec i został ulokowany w spe- 
cjalnie przygotowanym wago- 
nie pociągu odchodzącego w 
kierunku Orszy. 


Zwycięski lot ponad oceanem Spokojnym. 


y NOWY JORK, 30.6. Nadeszła 


tu wiadomość o wylądowaniu 
lotnika Maithlanda w Honolulu. 
Równocześnie bowiem z lotem 


Byrda ponad oceanem Atlan- 


tyckim, odbył się lot ponad 
oceanem Spokojnym. Wczoraj 
o godz. 7-ej rano wystartowali 


w San Francisco lotnicy woj- 
skowi Maitland i Hagenberger 
do lotu do Honolulu. W4 dwie 
godziny później wystartował 
lotnik Smith, lecz po kilku mi- 
nutach powrócił na lotnisko z 
powodu detektu w motorze. 


sitra 


Pierwszy lot pusażerski nad oceanem. 


NOWY JORK, 30.6. Kap. 
Byrd wystartował wraz z trze- 
ma towarzyszami do lotu Nowy 
Jork — Paryż wczoraj o godz. 
5.20 na swoim trzymotorowym 
samolocie „America*, Start u- 
dał się bez wypadku, a samo: 
lot, okrążywszy na wysokości 
200 m. lotnisko. znikł niebawem 


,z oczu tysiącznym tłumom pu- 


bliczności. Wraz z Byrdem od- 
bywają lot dwaj jego przyja- 
ciele i towarzysze lotu do bie- 


guna, pilot Acosta i por. Noville’ 
oraz radjotechnik Norweg Bal- 
chem. 

Znaczenie lotu Byrda polega 
na tem, źe jest to pierwsza 
próba przelotu nad oceanem, 
wielkiego samolotu z czterema 
osobami. Ponieważ Ameryka 
posiada liczne stacje radjona- 
dawcze, umożliwi to Byrdowi 
utrzymywanie stałego kontaktu 
z ziemią. 


Terror w Sowietach. 


MOSKWA, 30.6 Terror w 
stosunku do wszystkich ele- 
mentów podejrzewanych o o- 


przeciw separatystom gruzin- 
skim. Jednocześnie zaostrzyły 
się represje przeciwko t, zw. 


pozycję, trwa w dalszym cią- „samostijnikom" ukraińskim 

gu. W Mińsku rozstrzelano oraz nacjonalistom białoruskim, 
„znowu 5 ludzi, w Tyflisie 4, nie wyłączając należących do 

w Erywaniu 3.  Najostrzejsze białoruskiej partji komuni- 

formy terror przybiera na Kau- stycznej. 

kazie, gdzie skierowany jest 


Proletariat sowiecki mie chce tefroru. 


MOSKWA, 30.6 Przewolni- 
czący rady centralnej rosyj- 
skich związków robotniczych 
Tomskij skierował memorjał 
do kominternu, protestujący 
przeciwko masowym egzeku- 


"Aćjom przez czerezwyczajkę. 


KOCK 


Tomskij grozi dymisją. Prze- 
powiada zupełną izolację ro- 
botników sowieckich od reszty 
robotników całego świata i od 
reszty ludności sowieckiej, je- 
żeli akcja czerezwyczajki nie 
zostanie ograniczona. 


+ — Lotnik Byrd 


izin, hofel 'Bristal; telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


Boat poselstwa sowieckiego w Konstantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL, 30. 6. 
Gmach poselstwa sowieckiego 
w Konstantynopolu, w Bujuk- 
Dere, z niewiadomych przy- 
czyn stanął w płomieniach, za- 
nim zaś zdołano zainicjować 
energiczną akcję ratunkową — 
spłonął niemal doszczętnie. 

Od czasu, gdy stolica Turcji 
przeniesioną została do Ango- 
ry, przedstawicielstwo w Bu- 
juk-Dere otrzymało charakter 
letniej rezydencji posła sowie- 
ckiego, a  przedewszystkiem 


było głównem siedliskiem pro- 
pagandy komunistycznej na 
Turcję i kraje bałkańskie. 
Wszyscy agenci komunistycz- 
ni, przejeżdżający przez Kon- 
stantynopol, zatrzymali się tutaj 
Panuje opinja, iż ogień po- 
dłożony został przez emigran- 
tów rosyjskich. Sekretarz po- 
selstwa sowieckiego w Turcji 
Patiomkin założył gwałtowny 
protest przeciw niedostatecz- 
nemu strzeżeniu przez władze 
tureckie gmachu poselstwa. 


6,000 strajkujących 
w łódzkich fabrykach 
trykotarzy. 


Łódź, 30,6. W łódzkich fa- 
brykach trykotarzy na tle eko- 
nomicznem wybuchł we wto» 
rek strajk. Strajkuje 6 tys. ro- 
botników. 

Dziś w inspektoracie pracy 
odbędzie się pierwsza konfe- 
rencja robotników i przemy- 
słowców .w sprawie załago- 
dzenia zatargu. . 


Aresztowanie metropolity 
Sergjusza. 


MOSKWA, 30.6. Sowiety 
ponowily prześladowania du. 
chowieństwa. Metropolita Ser- 
gjusz, który jest w chwili o- 
becnej głową kościoła prawo- 
sławnego w Rosji, znów został 
aresztowany przez GPU. Jed- 
nocześnie z nim aresztowano 
wielu duchownych. Na Ukrai- 
nie aresztowano i wysłano na 
Syberję 18 duchownych. 


Pisma donoszą, Żże:.. 


— W okolicy Landeshut, na 
śląsku niemieckim, samolot 
linji powietrznej Paryż — War- 
szawa, zbłąkany wśród mały, 
uderzył gwałtownie o wierz- 
chołek wysokiego drzewa i ru- 
nął na ziemię, powodując śmierć 
lotnika i pasażerów. 


— Z powodu wadliwej bu- 
dowy komina wybuchł pożar 
we wsi Zbądź pow. makow- 
skiego, który strawił 11 domów 
mieszkalnych, 10 stodół, 10 o- 
sób, narzędzia rolnicze i sprzę- 
ty etc. Ogólne straty wynoszą 
180.000 zł. 


— W Berlinie 19-letni chło- 
piec, po pijanemu zamordował 
swego rówieśnika, którego po- 
dejrzewał, iż jest kochankiem 
jego siostry. a następnie sam 
popełnił samobójstwo. 


rozpoczął 
swój lot z Ameryki do Paryża. 

Decyzję swą Byrd powziął 
nagle tak, że członkowie za- 
łogi jego byli zaskoczeni, a 
przy starcie było bardzo mało 
osób. 


— Rząd litewski zawiadomił 
że nie będzie udzielał pozwo- 


leń na przekroczenie granicy 
pielgrzymom na uroczystość 
koronacji Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej w Wilnie. 

Skądinąd donoszą, że dotych- 
czas około 10.000 osób zgło- 
siło gotowość wyruszenia na 
uroczystości wileńskie. 


— Na zamku królewskim w 
Warszawie odbyła się z zacho- 
waniem pełnego przepychu i 
ceremonjału uroczystość wrę- 
czenia przez p. prezydenta Rze" 
czypospolitej biretu kardynal- 
skiego „ks. prymasowi dr. Hlon- 
dowi. 


— Kosztem 5 miljonów do- 
larów buduje się w Ameryce 
wielki statek powietrzny. Bu- 
dowa potrwa 2 lata. Statek 
dźwigać będzie 5 aeroplanów 
i 45 osób załogi i ma być o- 
brócony na cele marynarki wo- 
jennej. 


— Proces jen.”bryg. Michała 
Żymierskiego wyznaczony przez 
wojskowy sąd okręgowy na 
4 lipca r. b., wobec olbrzymie- 
go materjału, potrwać może 
przez parę tygodni. Jen. Ży- 
mierski, jako b. zastępca szefa 
administracji armji, oskarżony 
jest o tolerowanie umów, nie: 
korzystnych dla skarbu * pań- 
stwa i niebezpiecznych dla 
obrony kraju. A 


— W krótkim czasie ukaże 
się rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o komunalnych ka- 
sach oszczędności, zawierające 
SEROWA statut powyższych 

as. 

Sprawa kredytów załatwiona 
zosiała w ten sposób, że ko- 
munalnym kasom oszczędności 
w miastach kredytów będzie 
udzielał bank gospodarstwa 
OWY a takimże kasom 
w gminach wiejskich państwo- 
wy bank rolny. 


— Monopol tytoniowy za- 


warł z rządem jugosłowiańskim - 


umowę kompensacyjną, na za- 
sadzie której wzamian za 
1.800.000 kg. tytoniu, którego 
rząd belgradzki dostarczy na- 
szemu monopolowi, Polska da 
Jugosławii równowartość w po- 
staci szyn kolejowych. 


— Dokonano napadu rabun- 
kowego na przybyłego nie- 
dawno z Ameryki Wafńkiewi- 
cza, gospodarza z gminy ra- 
kowskiej. Bandyci zabrali mu 
10.500 dolarów oraz 245 złotych. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i adminietracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora; 6-92, 


Policja zawiadomiona o wy- 


padku rozpoczęła pościg i do- 


padła bandytów w pobliżu gra- 
nicy sowieckiej, w chwili gdy 
chcieli fą przekroczyć, odbie- 
rając im zrabowane pieniądze. 
Bandyci staną przed sądem 
doraźnym. 

— Nad wsią Szczytową, pow. 


Zaleszczyki, przeszła huraga- 
nowa burza, która zniszczyła 


zasiewy, zaniosła ogrody ka- 


mieniami i piaskiem j zawaliła 
kilka budynków. Do mieszkań 
wdarła się woda na wysokość 
1 metra. 


— W amerykańskim mieście 
Columbia uruchomiono ostatnio 
jedyną bodaj w swoim rodzaju 
radjostację. Stacja ta uposażoaa: 
doskonale pod względem tech- 
nicznym zatrudnia personel, 
składający się *wyłącznie z: 
przedstawicielek płci pięknej. 


Wszystkie stanowiska, od na — 


czelnego redaktora począwszy, 
a skończywszy na woźnym. 
piastowane są przez panie. Co 
ciekawsze, że w „studjo* tej 
„kobiecej* radjostacji produ- 
kować się mają tylko kobiety. 


Giełda. 
Warszawa, 30 6. 
«Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91'/ 
Nawy-Jork 8.93 

Londyn 43.43 Ge 
Paryż 35.04 

Praga 26.50 

Włochy 49.46 

Szwajcarja 172.19 
Holandja 358.35 

Dol. War pryw. ob. 8.92*% 


Tendencja: słabsza. i 


Akcje. | 
Warszawa, 30.6. i 


Bank Dyskontowy 130,00 z 
Bank Handlowy 6,80 i ERT AS 
Bank Polski 126,00 — 131,00 — 130,00 
Zjedn. ziem pol 3,00 ` ECK. 
Bank Zw. S. Z. 75.00 — 73,00 
Częstocica 0,85 >` 

Cukier 4,00 — 4,05 — 4,00 


Węgiel 80,00 — 82,00 ując j 


Nobel 41,00 — 45,00 — 43,75 
Cegielaki 30,00 — 32,50 
Lilpop 23,00 — 22,75 
Modrzejów 7,50 — 7,40 
Norblin 160,00 

Ostrowieckie 68,00 — 70,00 
Rudzki 2,00 — 1,95 , sę. 
Starachowice 49,50 — 51,50 — 49,25 . z 
Zyrardów 15,00 — 16,50 VR 
Borkowski 2.60 — 2,62 


Tendencja mocna. 


Już wkrótce 


Kobieta Wyzwolona 


(Kobieta dzisiejsze wwczo 
rajszem małżeństwie) = 
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Wiadomość o zerwaniu 
' rokowań pożyczkowych ro- 

zeszła się lotem błyskawi- 
cy po kraju, z czego sko- 
rzystali miejscowi defetyści 
i wrogowie rządu marszał- 
ka Piłsudskiego, aby pu- 
ścić w kurs najnieprawdo- 
podobniejsze plotki. 

Wprawdzie sam twórca 
tej wiadomości PAP. od- 
wołał wszystko, a sfery 
urzędowe wyraźnie zazna- 
czyły, że niema mowy o 
zerwaniu rokowań o poży- 
czkę, lecz o ich odrocze- 
niu ze względu na chwilo- 
wą niekorzystną konjun- 
kturę na giełdach amery- 
kańskich, — ale niebacznie 
rżucony kamień zmącił wo- 
dę i podrażnił chciwe łupu 
szczury, które tłumnie ru- 
` szyły na powierzchnię. 

Nie orjentująca się do- 
brze w sprawach gospo- 
darczych i finansowych pu: 
bliczność jest przekonana, 
że od tej pożyczki zależy 
kurs dolara i drożyzna we- 
wnętrzna. Sfery te nie czy- 
tają sprawozdań banku pol- 
skiego i nież wiedzą, że 
obecny kurs złotego nie 
może ulec zmianie na gor- 
sze, gdyż zapasy walut i 
dewiz są dostateczne, a 
położenie finansowe pań- 
stwa normalne. 

"Ponieważ również bud- 
żet nie został przekroczony 
i przekroczony nie będzie, 
o ile sejm tego nie uchwali, 

więc kurs złotego jest ża- 
bezpieczony. ` 

Projektowana pożyczka 
amerykańska miała zabez- 
pieczyć i utrwalić ten kurs 
na dłuższy przeciąg czasu, 
reszta zaś pieniędzy miała 
pójść na rozbudowę życia 
gospodarczego i powiększe- 
nia kredytów. 

Wszelkie zatem plotki, 
ma temat spadku kursu 
złotego, szerzone przez .na- 
szych domorosłych defety- 
stów, należy potępić jako 
próbę samobójstwa. Gdyby 
zresztą to miało być pra- 
wdą, powinien był złoty 
zaraż po pojawieniu się 
pierwszych wiadomości stra 
cić na kursie. Jeżeli giełda 
spokojna, to Świadczy o 
tem, że nie bierze tych plo- 
tek na serjo. To jednak 
nie przeszkadza niesumien- 
nym spekulantom mniej- 
szego kalibru straszyć naiw- 
nych i łowić ryby w męt- 
nej wodzie. 

Państwowo myślący oby- 
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Szkodliwe piotki. 


ńska Szkoła Rzemiosł 


| 7==w ŚOSRoWCii, Kaliska 13. 


Przyjmuje zapisy! 


' Program szkoły obejmuje naukę teoretyczną i prak- 
D introligatorstwa, 2) trykotarstwa, 3) kamasz- 
nictwa z szewstwem, 4) modniarstwa z czapnictwem., 
Wszeikich informacji udziela, oraz zapisy przyjmuje 
kancelarja Szkoły Handlowej Żeńskiej, Dęblińska 11, 
od godz. 9—2-ej do 5 lipca. 
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ZBródniarz: dusiciel. 


Zadusił 28 kobiet i dzieci. 


Strasznego zbrodniarza ujęto 
w tych dniach w Fillarney w 
Kanadzie. Jest to t. zw. „czło- 
wiek goryl“, albo „dusiciel“. 
QGdznaczał on się tem, że ofia- 
ry swoje dusił, a w ostatnich 
miesiącsch liczba ich. przekro- 
czyła 28, przeważnie kobiet i 
dzieci. Morduje on nie dla ra- 
bunku, lecz dla przyjemności, 
przyczem motywy seksualne, 
zdaje się w grę tu wchodzą. 

Zarówno Stany Zjednoczo- 
ne, jak i Kanada wyznaczyły 
kolosalne nagrody 
potwora, ale „człowiek-goryl" 
za każdym razem uciekał na 
teren angielski, gdy go szuka: 
no w Stanach Zjednoczonych, 
chronił się zaś w granicę Uniji, 
gdy mu na terenie angielskim 
następowano na pięty. 

Ostatniemi jego zbrodniami 


za ujęcie ` 


było zamordowanje 37 letniej 
kobiety i 14 letniej dziewczyn- 
ki w Winnipecku. 

Trudność ujęcia zbrodniarza 
zwiększała się 
to, że ustawicznie przebierał 
się, aby być trudniej pozna- 
nym. 

Nareszcie jednak udało się 
policji przy pomocy obywateli 
w Fillarney złapać potwora. 
Zrana wsadzony do więzienia, 
na drugi dzier( znikł on już 
bez śladu. Natychmiastowy 
jednak pościg uwieńczony zo- 
stał zwycięstwem policji. „Du- 
siciel* złapany i dostarczony 
do więzienia, okuty w kajdany 
łańcuchami, nie odzyska już 
tak łatwo wolności, lecz za 


zbrodnie swoje odpokutuje na- 


fotelu elektrycznym. 


Katastrofa automobilowa 
w Łodzi. 


W środę o godzinie 13-tej 
na szosie, wiodącej z Łodzi 
do Tomaszowa miała miejsce 
katastrofa samochodowa. Znany 
na gruncie łodzkiem właściciel 
piekarni Rudolf kierował sa- 
mochodem, w którym siedzia- 
ło 7 osób. W pewnej chwili 


Pa 


pękła opona i samochód wy- 
wrócił się do rowu, przygnia- 


tając jadących. > Jednoletnia 
Albina Frenklerówna została 
zabita, pozostałe zaś 6 osób 


odniosło lekkie rany. Wszyet- 
kich popołudniu przywieziono 


do Łodzi. 


Ostatnie słowa konajqcego 
powodem zatargu o trzy tysiące dolarów. 


Od siedmiu lat w, domu_ nr. 
24 przy ul. Twardej w War- 
szawie mieszka  radzymiński 
cadyk  cudotwórca, Mendel 
Guterman. 


Sława uczonego męża pro- 
mieniuje na całe wojewódz- 
two, bowiem rabe jest 


najwyższą instancją 


w zawiłych sprawach majątko- 
wych, a wyroki jego uchodzą 
za nieomylne. 


Zgłosiła się do cadyka p. 
Pesa Perelman (Muraoowska 
2), wdowa z sześciorgiem dzieci 

— Mój mąż przed śmiercią 
pozostawił trzy tysiące dola- 
rów — rzekła — ale pieniądze 
te nosi w kieszeni Srul Szpi- 
giel i chce mi dać 


tylko pięćset dolarów, 


47 nę, TUE y 
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a co do reszty, tó powiada, 
że jemu się należy. 

Wezwano Szpigla (Francisz- 
kańska 30), który do niedawna 
był pomocnikiem zmarłego i 
wraz'ż nim handlował drze- 
wem na Kresach Wschodnich. 


Młody człowiek, po złożeniu 
przysięgi, opowiedział o ostat- 
nich chwilach pryncypała. Tra- 
giczny ten 


wypadek zdarzył się 


w leśniczówce za Prużanami. 

I co tobie mówił umierający? 
— zagadnął cadyk. 

— Jak już był bliski zgonu, 
to wyciągnął z pod poduszki 
pieniądze i rzekł: — Tu jest 
trzy tysiące dolarów. Daj 


z tego mojej żonie 


ile chcesz, a resztę zatrzymaj 
sobie. To ja odrazu pomyśla- 
łem, że chciałbym mieć dwa i 
pół tysiąca! i 

Reb Mendel zamyślił się 
głęboko, ' zajrzał do księgi, 
wreszcie wyjął z kieszeni chu- 
stkę od nosa. Śrut 


zawiązał supełek 


na jednym rogv, pani Pesa na 
drugim, co równało się zape- 
wnieniu, że obie strony zga- 
dzają się na wyrok. 

— Więc ca powiedział nie- 
boszczyk? jeszcze raz za- 
gadnął rebe. 

— On powiedział: 


Daj 


jeszcze przez, 


e A bądź co bądź, 


mojej żonie ile chcesz, resztę 


zabierz dla siebie! 

— No, to ponieważ ty 
chcesz dwa i poł tysiąca, to 
właśnie 


tyle musisz dać wdowie, 


Nr._150 


a sam dostaniesz resztę, czyli 


_ pięćset dolarów. ` 


Zmiażdżony logiką tego ro- 
zumowania, Srul Szpigięł wy- 
płacił pani Pesie należną su- 
mę i jak niepyszny opuścił 
mieszkanie cadyka cudotwórcy. 


Wybory do rad gminnych. 


w gminie Łosień, Ożarowice i Wojkowice Kościelne. 


W niedzielę odbyły się ostat- 
nie wybory w gminach pow. 
będzińskiego. 

W gminie Łosień na kandy* 
datów na wójta wybrani zosta- 
li: Józef Fujarski i Szymon 
Trzewiczek. Do rady gminnej 
zostali wybrani: Józef Kacz- 
marzyk, Władysław Stachura, 
Grzegorz Kurnik, Jan Frej, An- 
drzej Staroń, Filip Kmiotek, 
Jan Flasza, Franciszek Biegań- 
ski, Stanisław PRodraga, Jan 
Klich, Franciszek Piekoszew- 
ski i Franciszek Sierpiński. Za- 
stępcy: Antoni Guzy, Włady- 
sław lwanowski, Paweł Parzel- 
ski, Władysław Sierka, Anto- 
ni Czapla i Stanisław Scinko. 

Całe nowa rada gminna skła- 
da się częściowo z bezpartyj- 
nych, częściowo ze zwolenni- 


ków N. P. Ch. 

W Ożarowicach obrani zo- 
stali Stanisław Gadziszewski i 
Piotr Stanik. 

Na radnych wybrani: Stani- 
sław Kosliński, J. Nab'dal- 
ski, Jan Franciszek, J. Wyleżek, 
Antoni Szydło, J. Lubas. St. 
Tajer Jan Zgajewski, St. Kału- 
ża, St. Trefon, Paweł Łukasik, 
Antoni Głażewski. 

W  Wojkowicach  Kościel: 
nych kandydaci na wójta 
Franciszek Landecki i Jan Cie- 
plińki. Na radnych wybrani: 
Fr. Szafruga, Stanisław Gajda, 
Edward Wierzbicki, St. Jakub- 
czyk, Marcin Kotuła, Stefan 
Nowak, St. Raczko, A. Skrzy- 
dlak, Wł. Sobczyk, Ant Bo- 
chenek, M. Cholewa i Wylą- 


zek. 


Głosy czytelników. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nagabywany już nieraz 
przez wielu tutejszych żydów 
o wypowiedzenie mojego zda- 
nia co do zatargu w sprawie 
wyborów rabina, tą drogą wy- 
nurzę moje na tę sprawę za- 
patrywanie. 

Wszystkie wybory rabinów, 
mojem zdaniem, są niesłuszne 
i niepraktyczne. Jest to zło, z 
którem jednak pogodzić się 
musimy,— a to dlatego że kraj 
nasz nie posiada szkoły rabi- 
now. 

Gdy taka szkoła w naszym 
kraju egzystowała, to miasto 
które potrzebowało rabina na- 
pisało do rektora szkoły, a ten 
przedstawiał.. odpowiedniego 
kandydata. Szkoła taka egzy- 
stowała od |1826 r. do i863, 
króra wydała takich, Teodo- 
rów  Toepliców, Mojżeszów 
Tenenbaumów, Matyjasów, Ro- 
senów, Danielów, Neufeldów 
it. p. 

Trudno. Nie było nam są- 
dzone pójść dalej za postępem, 
jak tego chcieli ludzie postępu 
i dobrej woli, ale kiedy już się 
odbywają wybory, to niechże 
się odbędą uczciwie i przy- 
zwoicie, a przedewszystkiem 
niech wybierają ludzi nieska- 
zitelnych. 

Nie znam obecnych kandy- 


i 


datów i nic o nich ani złego, 
ani dobrego powiedzieć nie 
mogę. Zresztą sprawa ta jest 
mi zupełnie obojętna, ale zda- 
je mi się, że człowiek, o któ- 


rym tyle już złego mówiono i. 


pisano, a który nie czuł się w 
obowiązku niczem na to rea- 
gować, by zarzuty odeprzeć, 
nie tylko wybierany, ale na- 
wet nie powinien być zamiesz- 
czany na liście kandydatów. 

Jeżeli jednak inaczej się sta- 
ło, dzięki garstce tutejszych 
ortodoksów, to sądzą, że ci, 
którzy mają prawo wybory 
zatwierdzać, lub unieważźniać, 
postawią swoje weto. 

Jeżeli obecnie wybrany ra- 


bin, jak twierdzą, jest lepszym.. 


kupcem, niż rabinem, to w ta- 
kim razie czuję się zmuszonym 
zwrócić uwagę moim współ- 
wyznawcom, że w Sosnowcu 
mamy kilkaset małżeństw ży- 
dowskich bez aktów ślubnych, 
a kilka tysięcy dzieci żydow- 
skich, bez metryk urodzenia. 
W pierwszym rzędzie rabin bę- 
dzie zmuszony te sprawy ure- 
gulować, a jeżeli załatwi je po 
kupiecku, — to winszuję, ale 
nie zazdroszczę tutejszym gmi- 
niakom. Nie należy zapomi- 
nać, że stanowisko rabina jest 


dożywotne. 
H. Warszawski. 


Astronomotle-amatorzy obserwowali 
zaćmienie słońca © Lugłębiu. 


Zaćmienie słońca w Zagłę- 
biu dzięki pogodzie, mogło 
być obserwowane w ubiegłą 
środę przez ciekawych, o ile 
ma się rozumieć, ciekawość 
przemogła wrodzone lenistwo. 
Trzeba bo było wstać zaraz 
po 5-ej rano, jeżeli ktoś chciał 
zóbaczyć to rzadkie zjawisko 
niebievzje. . 

Niestety, wśród t. zw. inte- 
ligencji, przyzwyczajonej do 
późniejszego wstawania, zwła- 
szcza w święta, zerwanie się 
z łóżka o tak wczesnej porze 
było niepodobieństwem, prze- 
chodzącem jej siły. 
zjawisko 
było ciekawe. Zaczęło się ono 
około godz. 5 i pół. O godz. 
6 ej światło słoneczne osłabło 
znacznie, niebo przybrało kolor 


szary. Ptactwo i zwierzęta za- 
częły okazywać pewien nie- 
pokój. Powiał zimny wiatr. 
Cienie przedmiotów zatysowały 
się daleko ostrzej, niż zwykle, 
Kulminacyjny punkt zaćmie- 
nia nastąpił o godz. 6 min. 19, 
gdy widzialna była tylko piąta 
część tarczy słonecznej, po- 
czem powoli zaczęło się roz- 
jaśniać i wreszcie krótko po 
7-ej słońce świeciło normalnie. 
wiat poweselał, niebo i drze- 
wa przybrały zwykły kolor, 
pełen powabu. Zachwyceni 
astronomowie sosnowieccy, w 
liczbie kilkunastu, którzy z mi- 
łości dla nauki całą noc prze- 
siedzieli przy zielonym stoliku 
lubów knajpkach, poszli spać, 
przekonani, że dokonali wiel- 
kiego dzieła. 


nA ZA CYNA 


"de — 


f 


„ Tragedja bezrobotnego. 


Zmarł skutkiem nędzy przed 2 dniami. 


W domu Nr. 9 przy ul. Koł-. 
łątaja w Sosnowcu mieszkał 
oddawna krawiec teatralny, a 
zarazem chórzysta, znany w 
sferach artystycznych pod na- 
zwiskiem Nowickiego. 

Od dłuższego czasu N. po- 
zostal bez zajęcia, które, utra- 
cil z chwilą wyjazdu z Sos- 
uowca dyr. Czarneckiego. Zo- 
na N. leży od 3 miesięcy w 
szpitalu żydowskim, który mia- 
ła lada dzień opuścić. 

Nowicki chodził po znajo- 
mych, których miał jednak nie- 
wielu, prosząc o pracę, ale jej 
dostać nie mógł. Ambicja nie 
pozwalała mu żebrac. Gdy na 
zielone świątki sąsiedzi, współ- 
wyznawcy Nowickiego przy- 
słali mu trochę żywności, N. 


> mie przyjął daru. 


Głód widocznie żarł mu 
wnętrzności, gdyż N. zziele- 
niał, wychudł i wyglądał, jak 
szkielet. Nie mogąc prawdo- 
podobnie znieść dłużej męczar 


ni, N. prawdopodobnie się otruł, 
znaleziono go bowiem leżącym 
na podłodze tuż przy drzwiach. 
Usta opalone nasuwały przy- 
puszczenie, że śmierć nie była 
naturalną. 

B. pə Nowicki znany był by- 
walcom teatralnym, występo- 
wał bowiem jako statysta i chó- 
rzysta. Był on najstarszym 
chórzystą teatralnym i „kole- 
gował* się z pierwszorzędny- 
mi- dziś artystami polskimi, 
gdy ci stawiali pierwsze kro- 
ki na scenie. 

Szkoda i żal człowieka. Nie- 
chajże ziemia będzie mu lżej- 
szą od ciężkiego żywota. 


Prawdziwe nazwisko No- 
wiekiego było Abram Buch, 
lat 62: 

Zawezwany przez władze 
policyjne lekarz miejski po 
dokładnem zbadaniu zwłok 
skonstatował, : że przyczyną 


śmierci było pęknięcie żółci. 


Walku aresztowanego z policjantem, 


Ranny w rękę i głowę awanturnik zbiegł. 


Onegdaj, posterunkowy po- 
licjj Franciszek Frej, zatrzy- 
mał przy ulicy Zamkowej w 
Będzinie, niejakiego Leona 
Pełczyńskiego, poszukiwanego 
przez sąd pokoju, aby odsie- 
dział /-mio dniowy areszt. 

Kiedy posterunkowy oznaj- 
mił mu, że jest aresztowany, 
wówczasjPełczyński, uderzając 
policjanta pięścią w bok, usi-« 
łując jednocześnie wydobyć 
mu z pochwy rewolwer. Po- 
sterunkowy ciął Pełczyńskiego 


szablą w rękę, ten jednek po- 
mimo  obezwładnienia ręki 
ponownie rzucił się na poli- 
cjanta usiłując go powalić i 
rozbrcić. Posterunkowy ' Frej 
widząc, że ma do czynienia z 
gotowym na wszystko awam 
turnikiem, ciął go szablą w 
głowę. uwalniajac się w ten 
sposób od napastnika. Peł 
czyński pomimo odniesionych 
ran zdołał zbiedz w niewiado- 
mym kierunku 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


+N. K.P. J. Chryst. 
Nawr. N. MP. 


L:pca 


1 Wschód słońca 3.19. 


Piątek 


Zachód w 8.00. 


RADJO. 


Piątek — | lipca. 
WARSZAWA. 
12.00 Komunikat 


lotniczo 'meteoro- 


_ logiezny. Komunikaty P.A.T. Nad pro- 


> 


v 


m. 

15.00 Komunikat gospodarczy i lot- 
niczó-meteorolegiczny, nad program. 

15.20 Przerwa. 

16.45 Komunikat harcerski. 

1700 Odczyt pt. „Bessemer twórcą 
stali“. 

17.25 Odczyt p.t. „Żubr i jego przy- 
szłość”. 

17.50 Nad progam i komunikaty. 

18,00 Koncert popołudniowy poświę” 
cony twórczości Apolinarego Szeluty. 

19.00 Rozmaitości. 

19.20 Komunikaty SPAM” 

19.35. Odczyt:-pod tyt. „Sportowe 
widowiska: kolarskie"', 

20.00 Komunikat rolniczy, 

20.15 Przerwa. 

20.30 Koncert wieczorny. -> 

22.00 Komunikat lotniczo - meteorolo- 
giczny, sygnał czasu, nad program, ko- 
munikaty PAT. 


Á 


Wkrótce 


OGNIA 


MAKEGAEKEGHE 


KRAKÓW. 


17.30 Program dla dzieci. 

18.00 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Odczyt pt. 
ków do sadzenia“, 

19.30 Odczyt pt. „O Czrducci*, 

20 00 *Rozmaitości. 

20.30 Tranemisja z Warszawy, 


„Dobór ziemnia- 


POZNAŃ. 


13.30 Koncert płyt gramofososych z 
magszynu K. Kłosowski, ul. 27 giudci» 

r 

W przerwie o godz, 14.00 komunika- 
ty giełdowe. 

17.15 Koncert popołudniowy, 

18.35 -Nad program. 

18.50 Przegląd rzeczy ciekawych z 
całego świata. 

19.15 Komunikaty gospodarcze. 

1935 Pogadanka z dziedziny radjo- 
techniki. 

20.00 Pog:d:nka ekonomiczna. 

20.30 -Tzensmisja koncertu z War- 
szawy i sygnał «zasu. 


z Ogólna. 


(o) Zjazd kielczan. Za- 
rząd stow. koła kielczan zwo- 
łuje do Kielc na d. || wrze- 
śnia r. b. zjazd wychówańców 
gimnazjów miejscowych od 
cdiiiów najdawniejszych do r. 
1918. , 

Koło kielczan, złożone w r. 
1925, ma na celu zbliżenie roz- 
proszonych po kraju kielczan, 
oraz wzajemną pomoc mate- 
rjalną i moralną. Koło pozo- 

„staje w kontakcie ze zrzesze- 

niami młodych kielczan, kształ- 
cących się obecnie w wyż- 
szych uczelniach i udziela im 
pomocy. Stale wydany pamięt 
nik koła będzie łacznikiem 
duchowym dla tych wszy- 
stkich, komu gniazdo kieleckie 
jest drogie. 


Zadaniem tegorocznego zja- 
zdu będzie wcielenie do ko- 
ła dalszych r czników od r. 
1909 do 1%18 (b. szkoła han- 
dlowa). » «ięc zjadą się wszy- 
scy © us,dawriejszych lat do 
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Cmy Paryskie 
: obci P egga najpiękniejszym mężczyżną świata 
LO oraz NINĄ; - VANN 


w rolach głównych. 


pałaców przy Polach Elizejskich. Tajemniczy spelunek apaszów paryskich 
Piekło, niebo i czyściec stolicy świata. y 


Kino-teatr 


‘Miia | 


Sosnowiec. 


IVOÓRREM 


Baśniowy przepych 


KINO 


„SAZA” 


Sosnowiec. 


Codziennie świeże lady z dwóch gatunków. Codziennie świeże ciastka najsmaczniejsze 
w całem Zagłębiu oraz wfelki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach. 


w Cuklerni „SIELANKA 


Można nabyć 
tylko 


chwili niepodległości państwa. 

Zgłoszenia nadsyłać należy 
zawczasu, najdalej do | wrze 
śńia pod. adresem: Bolesław 
Msrkowski, Kielce, ul. Bazaro- 
wa 86. Pożądane przysłyanie 
jednoczesne składki na koszta 
zjazdu w kwocie 20 zł. Pier- 
wszę zebranie towarzyskie od- 
będzie się w przeddzień obrad 
10 wsześnia o g. 8 w. w sali 
resursy (hotel Bristol). 

Do zarządu koła kielczan 
należy: Bolesław Markowski 
prezes, Ludwik Szperl sekre- 
tarz, Edward Zienkowski skarb- 
nik, Stefan Janczewski, Leon 
Możdżeński, Karó Taylót, 
Zygmunt Wasilewski, Włady* 
sław Zahorowski, Jan Zydler. 


n 4 à 

(o) Nie będą wydawane 
świadectwa przemysłowe 
ma gry hazardowe. Urzędy 
skarbowe w wielu wypadkach 
wydawały świadectwa przemy- 
słowe nawet na prowadzenie 
gier hazardowych, kierując się 
jedynie bardzo wąskim  intere- 
sem danego urzędu. Władze 
rządowe wyjaśniły ostatecznie, 
że urzędy skarbowe nie mają 
prawa wydawania świadectw 
przemysłowych na gry hazar- 
dowe, jak to: w trzy karty, w 
trzy naparstki, rzucanie bla- 
szkami, koło szczęścia i t. p., 
bez odpowiedniego zezwolenia 
na uprawianie tego rodzaju 
procedury właściwej władzy 
administracyjnej. W ten""spo- 
sób nareszcie uzgodniona zo- 
staje akcja urzędów skarbo- 
wych i administracyjnych, z 
których jedne zakśzywały na- 
przykład uprawiania procede- 
ru takiego, a inne wydawały 
świadectwa przemysłowe, któ- 
remi „przedsiębiorcy“ legity- 
mowali się w wypadkach 
wkraczania władz bezpieczeń- 
stwa. 


Z Sosnowca. 

Tylko zł. 1 gr. 50! 

Pomimo podrożenia pa- 
pieru i braku tegoż w ca- 
łem Zagłębiu, postanowi- 
liśmy prenumeraty nie pod- 
wyższać. Pismo więc na- 
sze będzie w -dalszym cią- 


gu najtańszym dziennikiem 
w Polsce. 


(s) Ze spraw miejskich. 
Prezydent miasta p. Bień, któ- 
ry jeździł do Warszawy w 
sprawie robót kanalizacyjnych, 
powrócił już z podróży. lnter- 
wencja p. prezydenta odniosła 
w Warszawie póżądany sku- 
tek. Dzis bowiem przyjeżdża 
do Sosnowca naczelnik wy- 
działu samorządowego mini- — 
sterjum spraw wewnętrznych, 
oraz kierownik działu wodne- 


dramat namiętn 


NOVE 


na Montmatrze. 


” Od piątku 1-go lipca r. b. I dni następne 7 


Miłość apaszki 


Tragedja miłości w wykonaniu artystów CHARLES.RAY i JOAN 


GRAMFORD. 


\ 
Nad program: „Skoczek po chmurach“ komedja w 2-ch aktach. 


a 


go przy woj. kieleckiem, któ- 
rzy łącznie z przedstawiciela- 
mi magistratu sosnowieckiego 
odbędą wspólną konferencję, 
na której zostanie omówiona 
kwestja całokształtu robót ka- 
nalizacyjnych, | prowadzonych 
w naszem mieście, oraz spra- 
wa zatargu magistratu z towa- 
rzystwem sożnowieckiem 


(s) Wzrost drożyzny. Ko- 
misja da badania cen przy in- 
spektoracie pracy w Sosnowcu 
stwierdziła, że koszty utrzyma- 
nia w czerwcu wzrosły !o- 1,9 
proc. w porównaniu z majem. 


(s) Ceny artykułów żyw- 
nościowych. Ceny artykułów 


żywnościowych na targu w 
bieżącym tygodniu są nastę- 
pujące: słonina | gat. 3 zł. 80 


gr za | klg., słońnina II gat. 3 
zł. 60 gr., schab 3 zł. 40 gr. 
mięso wieprzowe 3 zł., mięso 
wołowe 2 zł. 40 gr, masło 
zwyczajne 5 zł, masło śmie- 
tankowe 6 zł., kartofle 25 gr., 
kapusta 80 gr., jajko 15 gr, 
chleb 2 klg. | zł. 34 gr. 


(s) Korfanty w Zagłębiu. 
ubiegłą niedzielę w aali 
kina „Zagłoba“ odbyło się ze- 
branie członków Ch. D. 
Zebranie zagaił p. Godlew- 
ski Do prezydjum powołano 
p. Paligę z Dąbrowy Górniczej, 
p. Jakubowskiego ze Strzemie- 
szyc, p. Kłaka z Sosnowca i 
p. Dowolskiego z Sosnowca. 
Referat a potrzebie zorgani- 
zowańia nowego kóła Ch. D. 
w Sosnowcu i o ideologji Ch. 
D. wygłosił ke. dr. Marchewka. 
Na zebranie przybył również 


i pan Korfanty, który wygłosił ' 


dwugodzinne przemówienie. Z 
każdym dniem, coraz bardziej 
usuwa się grunt pod nogami 
p. Korfantego na Śląsku. Ra- 
tując sytuację swoją, ten ban- 
krut polityczny, zaczyna gra- 
sować już w Zagłębiu. Wy- 
stęp p. Korfantego w Zagłębiu 
ma związek ze zbliżającemi 
się wyborami do śćjńiu i se- 
natu. 
(s) Zebranie koła polek. 
ubiegłą niedzielę w sali 
przy kościółku odbyło się ze- 
branie koła polek. Referat na 
temat: „Bóg, rodzina i ojczy- 
zna“ wygłosiła p. J. Osiecka. 
Zebranych było około 50 osób. 


(s) Ofiara obowiązku. 
We wtorek pod Będzinem miał 


Na pismo 


im przyjacieiem, co cię odwiedza codziennie. 
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia” zjawia 
— — się w domu twoim na „dzień dobrv*. 


aneas 
O 


Mistrzowska zożyówije 
GRAHAN CITTS. 


Ą i ISABELLA JOANS 


Wł. BASZKOWSKIEGO 
w Dąbrowie. Telefon 80. 


Wkrótce 


Ramon KOWARYO | 


OODOCOOOCOCE 


miejsce tragiczny wypadek. 
Pociąg osobowy nr. 248 zdą- 
żający o godz. 18.27 z Sosno- 
wca do Będzina najechał na 
pracownika kolejowego, Stani- 
sława Sigita, lat 6l, który za- 
jęty był przykręcaniem śrub 
na torze. Sigit, przykręcał śru- 
by na torze drugim i spostrzegł 
iż na ten tor wjeżdża pociąg 
towarowy, wobec czego cofnął 
się na inny tor, lecz tyłem i 
dlatego nie spostrzegł nadje- 
żdżającego ze strony Sosno- 
wca pociągu osobowego, pod 
kołami którego znalazł śmierć. 


(s) Gorącą kaszą obiała 
sąsiadkę. Dwie sąsiadki zam. 
w Sosnowcu na Pogoni: Teo- 
fila Grela (Racławicka 12) i 
Stanisława Cierp (Racławicka 
14) od dłuższego już czasu 
kłóciły się, a czasami dochodzi- 
ło i do bijatyk. We wtorek 
podczas gorącej kłótni Stani 
sława Cierp, będąc już mocno 
zdenerwowaną, chwyciła za 
garnek z gorącą kaszą, która 
gotowała się na piecu i chlu- 
snęła w twarz swej sąsiadce, 
parząc jej całą twarz, prawą 
pierś i prawą rękę. Sprowa- 
dzony doktór stwierdził bardzo 
ciężkie obrażenie ciała. Spra- 
wą całą zajęła się policja. 


is) Nie udało się. Niejaka 
Mikołajczykowa ze Szczekocin_ 
pozostawiła chwilowo w skle- © 
pie Majera Kohna (Modfrże- 
jowska |) walizkę z bielizhą. 
W godzinę później do sklepu 
zgłosiła się jakaś niewiasta i 
w imieniu M: zabrała walizkę. 
Po przybyciu właścicielki” wa- 
lizki, okazało się, że wśliżka 
została skradziona o czem za- 
wiadómiońo policję. 

Zarządzony za sprytną 
złodziejką pościg dał dobre 
wyniki, gdyż złodziejkę schwy 
tano. Jak się okazało byla to. 
znana juź policji złodziejka, 


pieniędzy nie żałuj, gdyż ońó daje ci Foz 
rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 


Słota, 


OR str. 4. 


pà 


kilkakrotnie. karana Wanda 
| Strochówna z Dąbrowy, ulica 
| Kamienna 2. Walizkę z bieliz- 
= ną odebrano i zwrócono pra- 
|. wej właścicielce. 
| (s) Wściekły rowerzysta. 
"Na szosie między Zagórzem a 
|. Sosnowcem jakiś nieznany ro- 
RE werzysta najęchał na Katarzy- 
= nę Chajdę (Karpacka 5). Silnie 
_ poturbowaną Chajdę po udzie- 
sh, | 203 pomocy lekarskiej, prze- 
_ wieziono na kurację do domu. 


| (s) Zaginęli. Jan Warzecha 
_ (Będzińska 41) zameldował po- 
_ licji, że syn jego 6-letni Jan 
= wyszedł przed paru dniami z 
d domu i dotychczas nie powró- 
= cil, jednocześnie i Stanisław 
_ Godyń z Gołona (Kolonja nr. 
30) zawiadomił policję, że Ma- 
_ rek Stryczek lat 27 wyszedł z 
domu przed paru dniami i 
"więcej nie powrócił. 

= (s) Nieudane włamanie. 
Michał Wadowicki, dyrektor 
browaru hr. Renard, zameldo- 
~ wał policji, że nieznani spraw- 
| ` cy przepiłowali kratę w lokalu 
związku chrześcjańskiego, skąd 
_ prawdopodobnie zamierzali do- 
stać się do kasy browaru. 


(s) Kradzieże. Jerzemu 
 Rzadkiewiczowi skradziono na 
dworcu srebrną papierośnicę 
wartości 150 zł. 


e 


0 Berówi Berkowiczowi (De- 
ŚR 14) skradziono rynnę 
wartości 300 zł. 


—— 


6) 


= Stanisław Chrąszcz (Dziewi- 
= cza |) skradł Feliksowi Mu- 
_ siałowi (Francuska 16) rower, 
cytryny, nici it. p. rzeczy, 
sy ącznej wartości 215 zł. 


PERO Z Będzina. 


. (b) Na kolonje letnie. 
czoraj z Będzina, wysłano 

80 dziewczynek na kolonje 
letnie do Olkusza. Dzieci prze- 
bywać będą na letnisku jeden 
miesiąc pod kierownictwem 
SProkowanych ochronia: 
„rek p. p. Szynwald i Sza- 
ELN A 
(b) Nieszczęśliwy upadek 
_ Borys Kot, lat 44, mieszkaniec 
_ Łagiszy, potknął na schodach 
i spadł z wysokości jednego 
/ piętra na bruk. Upadek był 
tak nieszczęśliwy, że po kilku 
_ godzinach Kot zakończył życie. 
= (b) Smierć przy pracy. 
Przy rozbieraniu zabudowań 
przy kop. Łagisza, wskutek o- 
berwania się ściany, został za- 


bity Władysław Skubis. 


j Z Dąbrowy. 
= (d) Esperanto a szkoła, 
- Pod tym tytułem wygłoszony 
_ został referat przez nauczycie- 
2 esperanta p. B. Czechow- 
skiego w miejskiej szkole wie- 
` czorowej w Dąbrowie, na o- 
 twarciu wystawy w lokalu tej- 
że szkoły w środę. 

|. Wszystkie ściany wielkiej 
sali były zawieszone materja- 
- łem, zgromadzonym przez słu- 
 chaczów nauki esperanta, o- 
 trzymanym z całego świata w 
ciągu roku. 348 korespondencji, 
24 gazety w językach narodo- 
wych, 48 esperanckich świato- 
wych i krajowych, wielka ilość 
- ogloszeń handlowych i prze- 
 wodników po miastach, oraz 
"różne przedmioty wymieniane 
| dla użytku lub pamięci przy- 
,jącielobiej, u 

j Wszystko to stanowiło ma- 
 terjał rzeczowy do referatu 
| prelegenta nawiązującego do 
potrzeby nauki esperanta w 
szkołach. Młodzież, korespon- 
 dując ze światem, znajduje 
przyjaciół w różnyck krajach, 
uczy się z nimi pracować, a 
nawet pożycza sobie książki z 
„kraju do kraju, co praktyko- 
wali i słuchacze MSW. 
8 Tym sposobem słuchacze 


A 


szkół pomagają sobie w nauce 
wymieniając nawzajem pomo- 
ce naukowe do geografji, przy- 
rody, krajoznawstwa, prawa itp. 

Publiczność  przysłuchiwała 
się rozmowom słuchaczy po 
esperancku. 

Otwarcie wystawy odbyło 
się wobec przepełnionej sali, 
rodziców, nauczycieii, młodzie- 
ży i licznych gości z poza Dą- 
browy.' Utwory Słowackiego 
wygłoszone w hołdzie wie- 
szczowi po esperancku i de- 
klamacje różnych autorów do- 
pełniła całości wystawy. 


(d) Oddział strzelca w 
Zagórzu. W dn. 3 lipca r. b. 
odbędzie się iroczyste poświę- 
cenie lokalu i bibljoteki od- 
działu związku strzeleckiego 
w Zagórzu. Program przewi- 
duje nabożeństwo w miejsco- 


wym kościele o godz. 9 rano, . 


o godz. 10 poświęcenie lokalu 
i bibljoteki i zebranie gości i 
organizacji w lokalu urzędu 
gminnego. 


Z Ząbkowic. 


(x) Echa przewiezienia 
prochów j. Słowackiego. 
Przy przejeździe przez Ząbko- 
wice pociąg zwolnił biegu o 
tyle, że delegaci zdążyli wsko 
czyć do pociągu z trumną i 
zawiesić 2 wieńce: od domu 


ludowego i od sierocińca. Naf 
stacji zgromadziły się ‘tłumy į 
izgi 
ko-*; 
i kolejarze. | 
Orkiestry powitały pociąg ze | 
szczątkami hymnem, a dzieci | 
obrzuciły go żywemi kwiatami. i 


ludności, dzieci szkolne 
sierocińca, straż ogniowa 
lejowa i wiejska 


(x) Wielka zabawa domu 
ludowego odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę. Na za- 
bawę tę ze względu na nieby- 
wałe atrakcje wybiera się całe 
Zagłębie. Dość powiedzieć, że 
za głupie 10 groszy każdy bę- 
dzie mógł dokonać wzlotu na 
jednopłatowcu. Słup leżący 
z nadzwyczajną nagrodą dla 
tego kto dosięgnie czubka, lo- 
terja fantowa z fantami b. cen- 
nemi, 2 orkiestry i t. p. z pew- 
nością sprawią, że ogród przy 
domu ludowym będzie pełen 
żądnych rozrywki zagłębian. 

Pogoda zamówiona. 


EAO MOTORNO Gy 


* ZAKŁAD POWOZOWY 


Będzin, ul. Sielecka, 13. 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres powozowy wcho- 
dzące. 


Przyjmuje auta do lakierowania. 


Bryczki do sprzedania. 


A GND GR 57% 


Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdemni złoci młodzień- 
cy marnujecie czas bezuży- 


, tecznie, gdy nie odwiedzacie 


Baru pad Slągkiem. 


Spieszcie tam tłumnie, by 
posłuchać czarującej mu- 
zyki terCetu dziewczęcego, 
choćby przy skromnej 
szklance piwa sieleckiego. 
Radzi Wam to zachwycony 


BYWALEC. 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin. Plec 3-00 Maja t. 


l 


Kot, tuczony nompky Od roweru. 


Zrezygnowawszy z kuracji, pokąszł niewinnego 
lokatora. 


Znalazłszy w piwnicy domu 


"nr. 67 przy ulicy Nowolipie w 


Warszawie wychudzonego ko- 
ta, miłosierna dziatwa wzięła 
się do poprawy jego wyglądu. 
Pewien pomysłowy chłopaczek 
popędził do domu i przyniósł 
pompkę od roweru. Pacjenta 
przytrzymano za łebiza ogon, 
założono pompkę i rozpoczęto 


swych dobróczyńców, miau- 
cząc przerażliwie i jednym su- 
sem wskoczył przez okne do 
mieszkania na parterze. Spot- 
kanego na swej drodze loka- 
tora, p. lcka Griinbauma ugryzł 
w rękę, poczemę wyskoczył 
przez drugie okno i pogalopo- 
wał na ulicę, omijając staran- 
nie zdumioną grupkę młodzieży 


zabiegi. Pana Icka opatrzył lekarz 
Kot pęczniał w oczach. w ambulatorjum Pogotowia. 
Nagle wyrwał się z rąk 
EET VRAM NA TRZA am ZANA 


PIERZE SIĘ 


YLKO 


PŁÓTNO FIRMOWE 


MIESZALSKIEGO 


SOSNOWIEC:HALEROZWOJU 


KONKURS. 


Magistrat m. Sosnowca ogłasza konkurs na 
wykłady w Miejskiej Szkole Dokształcającej Za- 
wodowej w Sosnowcu następujących przedmio- 
tów: historji, krajoznawstwa, obywatelstwa, fizyki 
technicznej, technologii, rysunku odręcznego i 
technicznego oraz przedmiotów handlowych. 

Oferty z podaniem kwalifikacji zawodowych i pe- 
dagogicznych należy składać do Dyrekcji Miejskiej Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej w Sosnowcu, ul. Wawel 13. 


AM |_| 


Lukład Rzeźblarsko-kamieniarski I betonowy 


FL. FOCHTMAN 


w Dabrowie Górn. na Retdenie 


dom włusny,Steleton 1-89. 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę- 
dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe. 

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie mo- 
zajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro- 


boty budowlane wchodzące w zakres powyższy. 


Ceny przystępne a nawet ratami. 


Wykonanie AYN 


Na raty wekslowe! 


Otrzymają urzędnicy(czki) państwowi, oraz poważnych pry- 
watnych instytucji następujące: suknie i bluzki crepdeszy- 
nowe, wełniane, markizetowe, fularowe i z surowego jed- 


wabią do prania. Wełniane wyroby: żakiety, kamizelki, 


reformy itp. Bielizna damska i męska. 


Torebki damskie 


skórzane. Oprócz tego wielki wybór dziecinnych, rzeczy 
i imnych, wchodzących w zakres galanterji i konfekcji. 
|, Wszystke to, po cenach najtańszych poleca firma 


$2. ORSENAENDLER, Módrżejówewa NIAD 


Obsługa solidna. 


ły = 


Obsługa solidna. 


Ly jet oi L 


KB 


Aeg) 


$ir. 150. 


Nowy rczkład Jazdy | 


poclągów osohow ;ch w Sosnowcu 


ważny od dnia 15 maja br. 


ODEHODZĄ: 


Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53, 
8.54, 9.39, 10.25, 11.09 12,36, 13.43, 
1448, 15.38, 16.50, 17.15, 17.36, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos- 
pieszny), 21.18, 23.45. 

Do Warszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35 
(pospieszny) 11.48, 17.08 (Warsza- 
wa-Wschodnia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9,46. 

Do Maczek: 1.30, 4,18 (wagon 2 i 3 kl. 
Sosnowiec—Kraków), 10.45, 21.00 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Zawiercia: 6 45, 

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15.00, (wa» 
gon bezpośredniej komunikacjó 
do Warszawy i połącz. z posp.) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato- 
wice — Łódź Kaliska). 

Do Szczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od LV 
do 30.IX), 


PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 „9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14,53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20.50, 22.28, 23.23, 

Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31, 
12.30 (Warszawa-Wschodnia p. 
Dęblin) 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44. 

Że Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl. 
Kraków—Sesnowiec). 

Z Zębkowie: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska — Ka- 
towice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15. 

Z Żawiercia: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 


Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20,20, 23.30. 


Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od LIV 
do 30.IX). 

Ze Strzemieszyc R. 6.50 (kursuje tylko 
w dni robocze). 


Posady ! prace. 


Potrzebni do Fabryki Goldberg i Ku- 
cyński, Sosnowiec, Przejazd Nr. 3, 
chłopiec na praktykę grawerską i dziew- 
czyna, która pracowała przy prasie 
ekscentrycznej. 
otrzebna dziewczynka do roznosza” 
nia gazet. Zgłaszać się de Expresu 
Zagłębia, Piłsudskiego 8. 
|. Getz węze czeladnik petrzebmy zdolny 
mały sztukowiec, Sosnowiec, Sze- 
nowska 10, Kimmel. 
trzebni inteligentni agenci de zbie- 
rania zamówień na portrety. Zgła- 
szać się od dnia 30 b. m. między 


godz. 8—10 rano Sosnowiec, Pogoń, 
Sucha 10. 


Kupno I sprzedaż. 
Sosno- 


robne ogłoszenia, I 


S*er spożywczy sprzedam. 
wiec, Hale Rozwój 47- 
przedam grunt orny przy ulicy Cze: 
ladzkiej. Wiadomość) Będzińska 3 
Buchacz. 1 
Metra (stare gazety) do sprze- 
dania. Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
Gree dobrze prosperujący z powodu 
wyjazdu zaraz do sprzedania. „Świ- 
tezianka” PHsudskiego 28, Sosnowiec. 


Lokale. 


powo zaraz pokój w śródrmieściu 
a telefonem. Może być przy rodzi” 
nie. Oferty składać w administracji pod 


„Pokój“ 
Różne. 


mieci, gruzy, nawóz płacę od fury. 
Piłsudskiego róg Alei, Ogrodnik. 
Zsbiewy weksel na zł. 50 z wysta- 
wienia St. Bombskiego na zlecenie 
Śt. Peuekera niniejszym się unieważnia. 
poszukuje fspólnika z kapitałem 500 
zł. do dobrze prosperującego inte- 
rosu. Udział 509/,, Wiadomość „Expres” 
Będzin. 
LETNISKO z całodziennym utrzyma- 
niem dla kobiet, przy kolei w Za- 
głębiu, las sosnowy, kąpiel bezpieczna 
Pensjonatkom cpieka zapewniona. Wia 
domość „Expres Będzin 
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